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Rozmowa miesiąca
Dla mnie Polska
to wyzwanie i szansa
O tym, co jeszcze musi zrobić
Polska, by dać o sobie znać w
świecie, czego brakuje w Warsza-
wie i dlaczego Niemiec decyduje
się pracować w Polsce, opowiada
Christian Henkemeier, dyrektor
hotelu InterContinental. str. 4

Events
Powściągliwa Sharone
W tym roku organizatorzy Lexus

Fashion Night
postawili na
wielkoformato-
wą gwiazdę.
Sharone Stone
zrobiła wraże-
nie małomów-
nej i powścią-
gliwej. str. 9

Problem branży
Branżowe braki kadrowe
Branża MICE w Polsce cierpi na
ciężką chorobę: brak wykwalifi-
kowanych kadr przy jednocze-
snym braku jasnych definicji do-
tyczących zawodów branży i ich
profesjonalizacji. Profesjonalny
organizator imprez to zawód, któ-
ry w Polsce raczej nie występuje.

str. 18

Prawo
Legalne brzmienie muzyki
Za wykorzystanie muzyki pod-
czas eventu czy targów z płyt
trzeba płacić. Wyjątkowo bezpłat-
nie możemy użyć muzyki pocho-
dzącej z radia lub telewizji, jeżeli
wykażemy, że nasza konferencja
nie wpłynęła na uzyskanie dodat-
kowych dochodów. str. 20

W konkursie na opracowa-
nie koncepcji zagospodaro-
wania przestrzennego terenu
wokół Stadionu Narodowego
w Warszawie zwyciężył pro-
jekt dwóch pracowni archi-
tektonicznych: Jems i Dawos.
Spełnił wszystkie wymagania,
w tym budowę centrum kon-
gresowego na 8 tys. osób.
Sam budynek liczyć będzie 55

tys. metrów kw., z tego
część konferencyjna
zajmie 35 tys. metrów
kw. – Stworzenie cen-
trum kongresowego
oraz hali imprezowej
jest wspaniałym roz-
wiązaniem, dzięki któ-
remu nie musimy
przeznaczać innych terenów
w mieście na ich budowę –

mówi prezydent stolicy Han-
na Gronkiewicz-Waltz. (mk)

Miastem najczęściej wybie-
ranym na eventy okazała się
wśród ankietowanych stoli-
ca (42% wydarzeń), a zaraz
za nią Kraków (36%).

Autorzy raportu dokonali
również analizy SWOT dla
wszystkich miast, w których
znajdują się biura kongre-
sów (Bydgoszcz, Toruń,
Gdańsk, Kraków, Wrocław,
Poznań, Warszawa).

Siły dwóch najczęściej wy-
bieranych miast upatruje
w dziedzictwie historycz-
nym, inwestycjach związa-
nych z EURO 2012 oraz
otwarciu się granic w ra-
mach strefy Schengen, pod-
czas gdy słabe strony to bra-
ki odpowiednio dużych cen-
trów konferencyjnych, zła
jakość dróg, opóźnienia w
inwestycjach. Na pytanie,

skąd czerpane były informa-
cje na temat Polski jako de-
stynacji, 58% pytanych od-
powiada, że z kontaktów
osobistych, 42% z instytucji
rządowych odpowiadających
za promocję Polski, a 35%
od hotelarzy.

Co trzeci badany nie wy-
brał Polski, bo nie ma żad-
nych kontaktów bizneso-
wych z firmami i osobami z
Polski, a co czwarty pytany
twierdzi, że Polska ma słaby
wizerunek. Taka sama liczba
respondentów twierdzi, że
wybrał bardziej konkuren-
cyjną ofertę od Polski.

Raport opracowany został
przez Roba Davidsona
i Krzysztofa Celucha na zle-
cenie Polskiej Organizacji
Turystycznej. (as)
www.pot.gov.pl

Co czwarty zapytany brytyjski i niemiecki PCO twierdzi, że Polska ma słaby wizerunek. Taka sama liczba utrzy-
muje, że wybrała bardziej konkurencyjną ofertę od Polski – wynika z raportu „Poland Conference Market Survey”.

WWłłaaddzzee  ddeeccyydduujjąą  oo  bbuuddoowwiiee  cceennttrruumm  kkoonnggrreessoowweeggoo

Spo śród prze ba da nych 474 nie miec kich agen cji or ga ni zu ją cych kon fe -
ren cje i wy jaz dy ty pu in cen ti ve, Pol ska na miej sce spo tka nia wy bra na zo -
sta ła tyl ko 23 ra zy. Licz ba ta pla su je ją na 21 miej scu wśród de sty na cji.

Centrum kongresowe ma być zlokalizowane
na wprost dworca i tuż obok hotelu.

ŹŹllee  mmyy  śślląą  oo  PPoollssccee

PPrrzzee  mmyyssłł  ssppoo  ttkkaańń
nniieettkknniięę  ttyy  rree  ccee  ssjjąą

Glo bal na re ce sja ma nie -
wiel ki wpływ na mię dzy na -
ro do wą bran żę spo tkań, wy -
ni ka z an kie ty prze pro wa -
dzo nej przez In ter na tio nal
Con gress & Co nven tion As -
so cia tion. Za py ta no po nad
25% człon ków IC CA. 60%
uzna ło, że spo wol nie nie go -
spo dar cze nie mia ło na ich
fir my wpły wu.              (wś)
www.con world.net

Te mat nu me ru
Pod wod na in te gra cja
Bran ża MI CE co raz czę ściej wy -
ko rzy stu je nurkowanie do swo -
ich ce lów.                     str. 13

Zwy cię ski pro jekt za wie ra plan bu do wy cen trum
kongresowego na 8 tysięcy osób.



Wy jaz dy, na któ re nasz klient prze -
zna cza nie ma łe pie nią dze, co raz czę -
ściej, po za sa mą za ba wą i in te gra cją,
mu szą nieść ze so bą kon kret ne ko -
rzy ści. Wy móg wy jąt ko wo ści pro gra -
mu – ja ko ele men tu atrak cyj no ści
spo tka nia – stał się już nor mą. Jeź -
dzi my z gru pa mi w świat, la ta my,
ska cze my, że glu je my, nur ku je my.
Dla na sze go klien ta cel or ga ni zo wa -
nych dla pra cow ni ków spo tkań po -
zo sta je ten sam – wy dać pie nią dze
tak, aby zwró ci ły się one w po sta ci
le piej funk cjo nu ją ce go ze spo łu.

Plan usta lo ny na lą dzie
Aby cel wy jaz du zo stał osią gnię ty,

pro po no wa na ak tyw ność mu si mieć
ce chy dzia ła nia gru po we go. Idzie la -
to, więc na ta pe cie jest nur ko wa nie.
Moż na na nie spoj rzeć pod ką tem
dzia łań gru po wych, po nie waż nur -

ko wa nie w po je dyn kę zda rza się wy -
łącz nie pod czas dzia łań wy czy no -
wych w tym spo rcie, a te go ty pu za -
ję cia nie le żą w za kre sie na szych
dzia łań, a je dy nie pro fe sjo na li stów.
Nam prze cież cho dzi o po łą cze nie
za ba wy z po rząd nym ma te ria łem do
póź niej szej mo de ra cji, tj. prze ka za -
nia gru pie in for ma cji zwrot nych na
podstawie ob ser wa cji za jęć. Pod sta -
wą mo de ra cji jest una ocz nie nie
uczest ni kom me cha ni zmów le żą -
cych u pod staw funk cjo no wa nia ze -
spo łów i po ka za nie, ja kie dzia ła nia
blo ku ją ich sku tecz niej szą pra cę. Są
to dzia ła nia na tzw. ży wym or ga ni -
zmie, dzię ki cze mu każ dy mo że do -
ko nać au to dia gno zy wła sne go funk -
cjo no wa nia w swo im ze spo le, co na
bie żą co moż na omó wić z tre ne rem.
Te go ty pu za ję cia da ją też moż li wość
do ła twe go eks po no wa nia ro li, ja ką
każ dy przyj mu je w swo jej gru pie.
Prze nie sie nie za sad, któ re są w tym
spo rcie wy ma ga ne, na ob szar pra cy
ze spo łu, mo że być bar dzo ko rzyst ne,
po nie waż jest nie ro ze rwal nie zwią -
za ne z ustruk tu ra li zo wa nym dzia ła -
niem w ze spo le. Mu si za wie rać kon -
kret ny ję zyk do spraw nej ko mu ni ka -
cji, do świad czo ne go li de ra, usta wie -
nie człon ków gru py we dług umie jęt -
no ści i spraw no ści pod czas kon kret -
nych dzia łań, a co naj waż niej sze –
prze bie gać na podstawie tego o usta -
lo nego jesz cze na po wierzch ni planu.

Naj słab sze ogni wo
Ko mu ni ka cja, w po rów na niu z tą, z

któ rą ma my na co dzień do czy nie -
nia, jest nie zwy kle „ogra ni czo na”, co
nie świad czy o jej sła bo ści. Jest wy -

mo giem nie co dzien nych wa run ków
zwią za nych z oto cze niem. Pod sta -
wo we zwro ty prze ka zy wa ne za po -
mo cą ge sty ku la cji, to: ok, nie ro zu -
miem, ja, ty, zbiór ka, gó ra, dół, szyb -
ciej, wol niej, stop, coś nie gra, za -
wro ty gło wy, re zer wa. Przy sła bej
wi docz no ści sto su je się do tyk, la tar -
ki, przy nur ko wa niu pod lo dem – li -
ny, moż na też stu kać w bu tlę. To
nie zbyt wie le, jak na ko mu ni ka cję,
za po mo cyą któ rej mu si my wy ko nać
za mie rzo ny plan. Trud no spro stać
na wet naj prost sze mu za da niu, je że li
nie mo że my się ze so bą po ro zu mieć,
tj. nie ma my wy pra co wa ne go cha -
rak te ry stycz ne go dla or ga ni za cji spo -
so bu ko mu ni ko wa nia się. A ja sna i
zro zu mia ła dla wszyst kich ko mu ni -
ka cja jest fun da men tem sku tecz ne go
funk cjo no wa nia. Nie zbu du je my ze -
spo łu, nie sta wia jąc najpierw fun da -
men tów.   

Gru py naj czę ściej skła da ją się z
par, któ re mu szą się wza jem nie bar -
dzo do brze znać, bo part ner jest tą
naj bliż szą oso bą, któ ra za dzia ła w
ra zie sy tu acji kry zy so wej. Uczest ni -
cy mu szą być usta wie ni w ta ki spo -
sób, aby na po cząt ku był li der, któ ry
ma naj więk sze do świad cze nie i jest
je dy ną oso bą ma ją cą pra wo do po -
dej mo wa nia de cy zji. Na stęp nie oso -
by z naj mniej szym do świad cze niem,
aż do koń ca, gdzie ja ko ostat ni pły -
nie rów nież bar dzo oby ty nu rek.
Zna my po dob ne kon fi gu ra cje, nie -
praw daż? Je ste śmy tak sil ni, jak naj -
słab szy z nas.

Ostat ni etap te am bu il din gu
Do za dań wy ko ny wa nych w tak

ogra ni czo nych wa run kach, za rów no
ze wzglę dów ubo giej ko mu ni ka cji,
ja ki, i wy ma gań sa me go śro do wi ska
wod ne go, ze spół bez względ nie mu si
być przy go to wa ny wcze śniej. Sam
sprzęt nie wy star czy – nur ku je czło -
wiek wraz ze swo imi umie jęt no ścia -
mi na by ty mi pod czas kur sów i szko -
leń, a nie tyl ko je go sprzęt. Zda wa ło -
by się, że przy zna jo mo ści „za le d wie
kil ku sy gna łów ko mu ni ka cji” po ro -
zu mie wa nie się mo że być bar dzo
pro ste, choć w rze czy wi sto ści tak nie
jest. O wie le ła twiej jest prze ka zać
in for ma cję, je że li ma my na to czas i
wie le moż li wo ści eks pre sji. Tu taj
ma my kil ka sy gna łów, któ ry mi trze -
ba szyb ko i ja sno przed sta wić cza sa -
mi skom pli ko wa ny pro blem. Dla te go
tak waż ną ro lę w bu do wa niu ze spo -
łu od gry wa usta no wie nie kon kret -
nej, czę sto hie rar chicz nej struk tu ry,
któ ra po zwa la nam na ja sne de le go -

wa nie za dań do kon kret nych osób
oraz świa do mość, że z tym lub in -
nym pro ble mem mo że my zwró cić się
do od po wied niej, przy go to wa nej do
te go wcze śniej oso by. Tym sa mym
oka zu je się, że nur ko wa nie po win no
być zwień cze niem te am bu il din go -
wych dzia łań, a nie po my słem bu do -
wa nia ze spo łu sa mym w so bie. Pro -
ce du ry pro wa dze nia dzia łań pod wo -
dą mo gą być do brym ma te ria łem do
zro zu mie nia po trze by usta la nia za -
sad i spo so bów ko mu ni ka cji w na -
szych ze spo łach za da nio wych. Mu si -
my znać się wza jem nie, wy ro bić w
so bie to le ran cję na błę dy po peł nia ne
przez in nych człon ków ze spo łu,
mieć od wa gę do przy zna wa nia się do
wła snych nie do cią gnięć i sła bo ści.

Dzię ki te mu, że do na szej pod wod -
nej eska pa dy przy go tu je my się jesz -
cze przed jej roz po czę ciem, się ga jąc
po wie dzę spe cja li stów za rów no z
kon kret nej dzie dzi ny spor tu, jak i
ob sza rów dzia ła nia ze spo łów, przy -
go da, na któ rą się po ry wa my bę dzie
świet nym ma te ria łem do ga le rii na
Na szej Kla sie, a nie po wo dem do te -
go, aby wy jazd okre ślić ja ko nie uda -
ny. Ma my wte dy pew ność, że przy -
go da bę dzie po łą czo na z kon kret ny -
mi ko rzy ścia mi prze nie sio ny mi na
grunt pra cy za wo do wej.

Pa sjo na ci w ma skach
Ten sport jest nie zwy kły. Da je

mnó stwo ra do ści i nie sa mo wi tych
prze żyć nie tyl ko w związ ku z prze -
by wa niem w tym wspa nia łym pod -
wod nym świe cie, ale rów nież w ob -
sza rze re la cji z in ny mi ludź mi. Nic
tak prze cież lu dzi nie łą czy jak pa sja.
War to jed nak pa mię tać, że aby przy -
nio sła nam ona jesz cze wię cej war to -
ści, mu si my sta rać się wy cią gać z niej
mak si mum in for ma cji zwrot nych. Je -
że li za chę ci my ze spół do wspól nej
ak tyw no ści, czy to w spo rcie, czy in -
nych dzia ła niach, któ re cha rak te ry -
stycz ne są dla wy jaz dów fir mo wych,
a przy tym się gnie my po fa chow ców
ma ją cych do świad cze nie w pra cy 
z gru pą, mo że my rze czy wi ście prze -
pro wa dzić re al ny pro gram te am-bu il -
ding, któ ry przy nie sie fir mie le piej
funk cjo nu ją cy ze spół, a ich człon -
kom wie le wspa nia łych wspo mnień
wy ni ka ją cych nie tyl ko z kon tak tu 
z przy ro dą, ale rów nież z po czu cia
sku tecz no ści z wy sił ku na rzecz
spraw nie wy ko ny wa nych za dań.  

A co do prze ka zy wa nia in for ma cji
zwrot nych, to czy moż na tam, pod
wo dą prze pro wa dzić pod su mo wu ją -
ce spo tka nie z gru pą… w ma skach?
To już jest osob ne wy zwa nie dla tre -
ne rów.

To masz Ko złow ski

MICE Poland czerwiec 200816

TEMAT NUMERU PODWODNA INTEGRACJA

Psy cho log i do świad czo ny szko le nio wiec, tre ner te am -bu il din gu i out do oru
po sia da ją cy kil ku na sto let nie do świad cze nie w or ga ni za cji i pro wa dze niu im -
prez in te gra cyj nych oraz szko leń spe cja li stycz nych i mięk kich. Od 1995 ro ku
ra tow nik Kar ko no skiej Gru py GOPR (in struk tor ra tow nic twa rór skie go). 

Cer ty fi ko wa ny ra tow nik pierw szej po mo cy kwa li fi ko wa nej. In struk tor pod -
czas szko leń Woj ska Pol skie go, Po li cji i Służb Spe cjal nych, in struk tor nar -
ciar stwa oraz sko czek spa do chro no wy. 

Au tor pro jek tów szko le nio wych do ty czą cych funk cjo no wa nia ze spo łów 
w trud nych wa run kach. Czło nek ro bo cze go ze spo łu wspar cia psy cho lo gicz -
ne go dla służb i or ga ni za cji ra tow ni czych De par ta men tu Za rzą dza nia Kry zy -
so we go i Spraw Obron nych MSWiA. 

Psy cho log Pol skiej Mi sji Me dycz nej. Czło nek Pol skie go To wa rzy stwa Ba -
dań nad Stre sem Trau ma tycz nym. W ice-pre zes Za rzą du Pol skie go To wa -
rzy stwa In ter wen cji Kry zy so wej. Ukoń czył kur sy z za kre su in ter wen cji kry zy -
so wej, wspar cia psy cho lo gicz ne go w sy tu acjach kry zy so wych oraz po mo cy psy cho so cjal nej 
w ma so wych zda rze niach trau ma tycz nych. Na proś bę MSWiA udzie lał po mo cy psy cho lo gicz nej
uchodź com z Li ba nu w lip cu 2006 roku. 

Au tor pu bli ka cji z ob sza ru psy cho lo gii zdro wia oraz za gad nień zwią za nych z czyn ni kiem ludz -
kim w wy pad kach gór skich, a tak że ar ty ku łów do ty czą cych re ali za cji pro jek tów te am-bu il dingu
oraz bez pie czeń stwa pod czas or ga ni za cji eks tre mal nych im prez in te gra cyj nych. Jest w trak cie
re ali za cji pra cy dok tor skiej.

Nasz autor

NNuurrkkoowwaanniiee  aa  bbuuddoowwaanniiee  zzeessppoołłuu
Nur ko wa nie to bar dzo do bry spo sób na to, by zwień czyć pro ces bu do wa nia ze spo łu.

To masz 
Ko złow ski
dy rek tor pio nu
MI CE, High 
Le vel Gro up 

Podczas nurkowania wyłoniony musi być
lider, któremu bezwzględnie posłuszni
będą pozostali nurkowie.


